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.Jakte ospale zaczyna się ten sezon I 
Przypomina nledtwledzla budzącego się 

z zimowego znu. „Wielkie" nledtwiedzle 
liplą jeszcze, ssąc własną łapę. Ruch za­
czął się wSród mniejszych teatrów tzw. 
terenowych. 

Zacząć wypada od Teatru Ziemi Lubu­
skleJ, który dal w.e Wrocławiu prapre-
mierę sztuki ml p wroclaw• 
sklego Maciej atkowsklego 1$1 „J u • 

...!.LJł w y r o..Jć!. · o niewątpliwie mi-
ły gest, ale czy autorowi spr a wił on sa­
tysfakcję? Bo nie jest to z pewnością 

sztu,ka dobra. Posiada Interesującą eks· 
pozycję, obraz nudy małego miasteczka 
jest diabelnie sugestywny, jest szlachet­
ny sędzia I bardzo „Interesująca" tona 
jego (notabene niepracująca Inteligent­
ka). Ale nic z tego nie wynika. Autora 
ożywia szlachetne oburzenie na cwaniac­
two I cynizm, staje w obronie obratonej 
moralności społecznej. Ale równocześnie 
korzysta niejako z okazji, by pokazać 

cwaniaka możliwie pre~yzyjnle, czyli na­
turalistycznie. Jedno jest pewne: „Jutro 

wyrok" odpowiada w jaklS sposób na 
społeczne zamówienie współczesnej oby­
czajówki. I dlatego można 1pektaklowi 
wróżyć powodzenie, bo to aztuka tzw. 
„życiowa". 

Wyretyserowala ją przyzwoicie Marla 
Straszewaka, choć nie bez akcentowania 

-;cen w których była okazja być „nie• 
lfrzyzwoltym•~; Nltlll ntry-c:r (nie-pracują­

ca t•ma sędziego) pokazute różne ładne 
szczegóły. Sędziego - Judyma w todze -
gra kulturalnie Rajmund Jakubowicz. 
Czarny charakter reprezentuje Tadeusz 
Dzlenislewlcz. Przyjemne kolorystycznie 
kompozycje 1ceny Czesława Kowalskiego. 


